PRENUMERATA: 


Miesięcznie Mk. 450. Kwartalnie Mk. 1830. 
Prenumerata przez poóztę miesięcznie Mk. 450, KEwar- 


talnie 13.50. 


Cena numeru pojedyńczego 20 fen. 


„aieuziałek, 23 grudnia :918 r. 


Redakcja i Administracia w Łodzi: 
Piotrkowska 106. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


OGŁOSZENIA! 


Zwyczajne: 65 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
stronie sześć szpalt). 


Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk. w:tekście 2,50 fen, po te 
kscie 1.50 fen. zą wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

Nekrologi: 1.— Mk. za wiersz petltowy (str. 4 szp.) 
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Premjera-Operetka Róża Stambułu. Nowa wystawa aj 


Sala Koncertowa. 


| „Armee-Ober-Kommando* była zjawiski 


armij niemieckich, to dyktatura osławionego 


już zupelnie nieżrozuniałem. 
<- Naczelne dowództwo armji austryjackiej 
ierwszego dnia wojny ujawniło całko- 
nieudolność, Z wyiątkiem frontu włos- 
kiego, gdzie miano do czynienia z piechotą 
młoską, na całym olbrzymim teatrze woien- 
mym dowództwo. austryjackie, pozostawione 


Dziś w pontedziatek d. 23 gradnia 6 godz, 8,15 w. | samemu sobie, nigdy i nigdzie nie zdołało 


Dyrygule końcertem symfonicznym 


Emi! MŁYNARS .I 


Solista ELI KOCHAŃSKI. 


Szczegóły w progra- 
mach, Bilety u Alfr, Strancha ul. Dzielna 12. 


Odezwa komisarza ludowego M. Łodzi 


Obywatele i Obywatelki. ' 


Z polecenia Rządu Republiki Dudo- 
wej obejmnję z dniem dzisiejszym urząd 
Komisarza Ludowego m. Łodzi, 

W momencie kiedy opadły £ nas na 
zawsze kajdany zaborczego junkierstwa 
pruskiego, przed Łodzią robotniczą otwie- 
e się okres realizacji jej długoletnich 
żądań. 


Obywatele Robotnicy! ida 


Od kilkanästu lat razem z Wami ra- 
mię przy ramieniu walczyłem z wyzyskiem, 
przemocą i najazdem carsko pruskim. 

Dziś $ rozporządzenia fyna: 
go Rządu Republiki Ludowej zostąłem 
mianowany komisarzem m, Łodzi, nie prze- 
stejąc jednak aii na chwilę być rzeczni- 
kiem Waszych żądań t potrzeb. >° ~T 

Przed nami trudne zadanie, W kta- 


pantów budowa państwa polskiego, apar- 
teo o muBy robotniezo-włościańskie,qgfrwa- 
lanie woluości obywatelskich, walka zai- 
botążem, drożyzną, lichwą, spekulaeją, 
paskarstwem, pomoe bezrobotnym i pò- 
wracającym 4% niewoli, uruchomienie pi 
[nysłu, ochrona praey, usawarie pózosta=' 
loścj władz okupacyjnych, pociąganie do 
odpowiedzialności szpieli carskich i pru- 
skich, którzy na każdym krokn tlumit 
budzący się ruch narodówy i robotniczy 

Wysiłkom „tym win współdziałać 
instzticje społeczne, zawodowe, wspól- 
dziejcze į pobotnicze, _ 

W momencie wznoszenia zrębów no 
wego ustroju potrzebna jest zimadna y- 
stematyczna i przygotowawćza praca; wY- 
szkoleuja w gospodarce miejskiej i pań- 
stwowej szerokich mag A 0dgu- 
wanych dotychczas celowo przez wropje 
ram czynmki oj wpływa na żywotne dla 
Das sprawy, „A 

wzywam więc wszystkich, komy 
dobro ludu polskiego leży na sercu, do 
posłuchu I pomocy zarządzenióm Tym- 
czasowego Rządu Republiki Ludowej. 

Wszelkie wrogie n achinacje, jak rów 
ujeż rozpalanie nienawiści rasowej przy 


gotowują tylka srant zamętą | a- 
parchji. , 
Qd karności, oneięjs współpracy 


i poparcie mas pracujących żależy szybe 
kość urzeczywistnienia tych reform, 


Aleksy Rżewski 
Komisarz Ludowy m, bodai 


aeee 0 m 


Dokumenty szałeństwa. 


Główną przyczyną niebywałej katastrofy 
mocarstw centralnych było, że zarówno w 
Niemczech, jak w Ausdrii, czynniki militarne 
zdolały zagarnąć olbrzymią wiadze, której 
nie umiały używać. Jeżelj jednąk wszeche 
wladza głównego sztabu niemieckiego można 


|wbrew wyraźnym rozkazom A. O. K. 


j od 


| 


y. ci 
| mea 


odnieść większego taktycznego snkcesu. Je- 
dyne dwie bitwy, wygrane samodzielnie 
przez anstrplaków : Kraśnikiem i Ko- 
merowem, powiodły sią Danklowi i Anffen- 


bergowi dlatego, że działali na własną rękę, 


A jednak ten najbardziej niedołężny 
najniezdolniejst wodzowie, zdołali 
w państwie władzę najwyższą i 
nżywali jej przez trzy pierwsze lata wojny 
m sposób, urągający wszelkiemu wyobrażeniu, | 
Marny gabinet słabego i w gruncie rzeczy 
głęboko reakcyjnego hr. Stiirgkha dał sobie, 

erwszego duis wyrwać władzą z rąk. 
Jeżeli jednak, mimo to, dyktatura A. O. K. 


snie została rozszerzona na całe państwo, 


jeżeli oddano" jej na pastwą tylko niefzczęś- ~ 


| liwą Galicję, Czechy i kraje południowo» 


słowiańskie, to reszta krajów do niedawna 


| austryjackich ma to do zawdziączenia jednęk 


| 
| 


resztkom instynktu rządzenia, które da- 
chował był sądziwy cesarz Franciszek Józef I 

" Wiedeński urząd stann dla spraw woje 
skówych osił w tych dniach szereg me- 
moriałów raportów, = wysyłanych przez 
naczelnego wodza arcyksięcia Fryderyka do 
cesarza w sprawie militaryzacji administracji / 


' państwowej nietylko w Galicji i na pamięt» ; 


, namiestników cywilnych zastąpić generałami, 


i 


nym obszerniejszym obszarze wojennym, lecz | 


k i zeel | j i j 
ju zrabowapym:j wynjszegonym: pepon oka: | także w Czechach, ow krajach pałudniowo- 


słowiańskich i na nograniczu włoskiem. 
Jadowity kretynizm cechuie te nie- 
zwykłe dokumenty, w których naczelny wódz ' 
armii, srommętnie bitych, objawia tylka jedne 
troskę, * miśnowicie, aby  faknajpredzej 


aby zaestrzyć cenznrą listów i policję pra- 
sową, zawięsić sady wojenne, skasować 
wolność stowarzyszeń i zgromadzeń, Ścięać, 
internować, wieszać. I to wszystko z tem 
pmotywowaniem, że potrzeba jaknajrychlej | 
„naprawić* błedy dawnrch rządów i temi | 
skróconemi metodami kuli I stryczka wzmoo- , 


| pié w obywatelach patriotyzm państwowy 
|| — miłość dla cesarza . . 


| 


$ 
ł 


| jankie, 
| cztery 


Dzialanie tej krwawej maszyny, którą | 
stało się od' razu naczelne dowództwa austry- | 
odcznwaliśmy wszyscy przez całe ; 
lała s okladem. Wiedzieliśmy, ża | 
rządzi nią duch bezgranieznej głupoty i bar- 
barzyństwa. ` Dzisiaj agłosznę dokumenty 
dają możność stwierdzenia, ża nagle roz- 
padniącia się starożytnego państwa, nagle 
rozskoczenie się narodów, jak gdyby przed 
obmierzłym i potwornym gadem, nie było 
tadnym cudem, ale. bezpośrednim akutkiem 
bzteroletniaj „działalności tej kliki eieszyń- ' 
skiej. która nie zadawalniniąc się ruinowa- 
niem peństwa na polach bitew, z jakaś nie- 
pojęta wręcz zaciokłościa zajmownła się 
rozdzieraniem Jago trzewiów, tarpaniam | | 


bezmvyślnem niszezaniem jego wawnętrznych l 


tkanek. 

W czasie, kiedy armje Mikałąja Miko» | 
łajewicze, odparisay atak Hindenhurzn na | 
Warszswę. ruszają olbrzymią ławą na zdo» | 
bycie wielkiej bramy między: Krakowem a į 
Wrocławiem, przes którą maią wpaść do 
Czech, na Śląsk i de Saksonji, wódz na- 


czelny po trzykroć już rozbitej armii sustry- | 


jackiej nie ma nic pilniejszego do czynienia, 


jak nianć do cesarza długi i nurągaiący Toz- 


sądkowi: elaborat o konieczności mianowanin 


dla  Galioji == gubernatora wojskowego. 
Nainierw wydał Galicję na tmp mniazdu, | 
potem 286 zaczął zabiegać o goneryl-ruher: | 


natora dla poznstałych 10 powiatów caliey|» 
skich „,.. Pierwszy ten dokumen! 
datowany jest a dnia 22. listopnto 


abłaży 


154% | 


było tłumaczyć powodzeniami militarnemi * roku, 


| nie, 


| mentów szaleństwa. 


W cztery dni potem kancelarja cie- | ną niedawno z Koloszvaru, potwierdza dra- 


em | szyńska wysyła drugi taki dokument. Do- 
/ | tyczy on Czech, które podobnie, jak Galicję | kazała Rumunji, aby w jej imieniu obsadziła 


chce areyks. Fryderyk „uzdrowić“ przy po- 
mocy gen. i — kata. Ale widocznie zarówno 
gabinet wojskowy cesarza, jak centralne 
władze wiedeńskie, cznją i rozumieją, że 
zachcianki reformatorsko katowskie „slawe 
nego“ wodza, są w danych warrnkach co 
najmniej nie na miejsen. Memorjały jego 
i raporty pozostają przeważnie bez odpo- 
wiedzi. 

Ale niezrażony tem austryjacki „gene- 
ralissimus* pisze i pisze ciągle tosamo w 
kółko: postawcie generałów na czele admi- 
nistracji w Czechach, na Morawach, w 
Galicji i w Chorwacji, ustaweie szubienice 
na rynku każdego miasteczka czeskiego, jak 
stały one w miasteczkach galicyjskich, a oręż 
austryjacki rozkruszy w proch wszystkich 
wrogów .. . 

W długim i nadnym wywodzie z dnia 
5 grudnia Fryderyk proponuje już wręcz 
kandydatów na stanowiska namiestnika czes- 
kiego i bana chorwackiego. Pragę chcę on 
uszczęśliwić słynnym komendantem etapów, 
zeneralem Kanikiem, o którym mówi, ża „jest 
„fest und bestimmt im Auftreten“, Dla 
Zagrzebia zaś przeznacza generała Adolfa 
von Rhemena, twierdząc, że posiada on za- 
ufanie kierujących sfer znagrzebskich. 

Widocznie staremu cesarzowi było już 
za wiele tych ciągłych nagabywań, bo oto 
Bolfras odpowiada z jego rozkazu Frydery- 
kowi, że namiestnikiem Czech został właśnie 
mianowany hr. Coudenhove, wobec czego 
geniusz administracyjny generała Kanika 
musi pozostać ieszoze czas jakiś zapoznanym, 
zaś eo do generała Rhemena, to Bolfras 
przypomina Fryderykowi jega poprzedni jakiś 
raport, w którym 0 tym samym generale 
wyrażał się ... „weniger günstig“ ... 


| 


Przepyszną jest odpowiedź i wyjaśnie- , 


a którem Fryderyk 
zarzuty. Oto powiada on, 


spieszy *na te 
że jego po 


przednia kwalifikacja generała Rhemeną ode | 
nosiła się do jego czynności, jako komen- 


danta w polu. Jako szef administracji kra- 
jowej bedzia on niewątpliwie niezrównanym. 
I tu dodaje Fryderyk jedno zdanie, które 
stanowi doskonałą syntezę jego wyobrażenią 
a administracji państwowej, Pisze miano- 
wicie tak „Obecna, ośm miesięcy trwająca 
już tak nadzwyczalnie ciężka wojna, stawia 
olbrzymie wymagania fizycznej i duchowej 
wytrzymałości wodzów. Nie mogą się z 
niemi równać to obowiązki, które spadają 
na szefa administracji krajowej".  Jednem 
słowem dla Fryderyka nie uleglo żadnej 
wątpliwości, że nieudolność fizyczna i umy- 
słowa, wykazaną przez generała w poln, 
kwalifikuje go właśnie najlepiej na szefa 
administracji krajowej . . „ Bo wedlug niego 
szef tej administracji potrzebuje tylko „fest 
md bestimmt auftreten“, Na słynnym 
Qolardzie aljgyjskim, Którego wreszcio 
udato sią w czerwcu roky 1915 Fryderykawi 
wytargować na cesarzu przynajmniej dla 
Galicji, mieliśmy sposobność „in vivyo“ 
ngłądać ideał administratora, który wypia- 
stował sobie w swej biednej głowie bogaty 
mleczarz i tabrykant wódek z Qileszyna,, 
przez złowieszcze fatum narzucony starej 
Austrji na wodza i dyktatora. 

Historyk zarówno naszego kraju, jak i 
4ustrji, nie będzie mógł pominąć tych doku: 
W nich bowiem rysuję 
sią najwyraźniej korzeń tego zła, które 
ostątecznie tak haniebnie zgubiło staro 
państwo i tron Habsburgów. 


m mJ -= 


Amia mmefska maszeie na Bedero. 


Najlepszym dowodem, że koalicja każda 
armją sprzęmierzoną uważa za część amnii 


| własnaj, jest fakt, o którym donosi nna miej» 


„Az Bate: 
6 przekroczenia Mnji dee 
l romuúska. otrzymge 


m naeralner 
RECT | LED. "au 


A? a >7 


ga, donosząca między innemi, że koalicja na» 


wszystkie większe miasta na Węgrzech m 
Budapesztem włącznie. 

W myśl powyższego polecenia armja 
rumuńska podjęła dalszy pochód w Siedmo-: 
grodzie. 


-- — 


Mowy króla włoskiego | prezydenta Frencji, 


W czasie obiadu w pałacu Klizeje 
skim zostały zamienione toasty pomiędz 
królem włoskim i prezydentem republik 
wyrażające pewność, że przejścią | ofiary, 
poniesicue przez oba narody włoski i frane 
enski w czasie czteroletniej wojny, zgołe” 
śnią stosunki między obu państwami | w" 
czynią niezniszczalne ich przymierze por 
koju. 

„Pod szlachetnym impulsem Waszej 
Królewskiej Mości —— rzekł Poincare do 
króla Wiktora Emanoela=Włochy stanęły. 
przy Francji i Anglji. Było to postano» 
wione bez żadnego zewnętrznego naciską 
w porze, w której przyszłość była jeszesa 
niewyraźna i w której Austrja jug próbę: 
wala przez ponętne propozyeje unjeruche” 
mié Włochy w korzystnej dla siebie net 
traluości. 

Oltąd nasze wojska bohatersko wal- 
czyły ramię przy ramieniu tak w Szampęr 
nji, jak w Argonach, nad Piawą 1 na p 
szczyźnie Asiago, Nasi główni dowodząy 
ay porozumieli się co do swej działal go” 
ści, pasza marynarka połączyła swoja wy: 
silki, naszą ludność cywilna dzielnie gno 
siła wszelkie niewygody, nasze kraje po 
nics'y te game cjerpienia, te same nadgle- 
je | Lo samo ncezucie słusznej dumy, I jake 
Żeż tak dlugie braterstwo broni połącze» 
ne z wspólnością pochodzenia i kultury, 
nie ogruntowałoby pomiędzy nami w przy 
szlości wspólnego szacunku dość silnego, 
jako ręsojmię naszego ścisłego współży” 
cia, Włochy i Franeją sprzymierzone w 
wojnie, pozostaną sprzymierzone w pe 
kojų“. 

Król Wiktor Emanuel odpowiedział: 

„W czasie dni ciężkich przejść 0a: 
sze oba kraje czerpaly w połączenią swo- 
jej broni siłę, potrzebną do oporu, Dzie 
siaj, kiedy zwycięstwo uwieńczyło nasz6 
usiiowania, ta sama łączność naszych 
dusz przyuosi nam nowy dowód nieśmiefe 
telności naszej odwiecznej i pełnej chwa- 
ły rasy łacińskiej, Przypomniałeś, Panie 


| prezydencie, pomoce, jaką Włochy pray- 


m 


niosły Francji w chwili ciężkich przejść 
wojskowych. 

„W tym porywie uagłym, który pchnął 
Włocuy do wojny, jak również w każdej 
innej manifestacji politycznej mego kre" 
jo, pozna Pan napewno to uczucie wro" 
dzone duszy włoskiej, które wypływa z od: 
wiecznych Źródeł prawa | sprawiedliwości 
i przez które i my 1 wy będziemy zawgīė 
przeciwni wszelkiej hezemonji gwałto” 
wnej. Odtąd era współpracy pokojowej, 
ueruitowanej na wzajemnym szacunku Í 
na przyjaźni ufnej i rzetelnej, otwiera 
się przed uaszeńmi lúdami. Francja i Wio- 
chy mają wspólne zadanie cywilizacyjne 
do wykonania, Żadna prywatą nie powin» 
na temu przeszkodzić, 

„Znajdziemy w sharmonizowaniu 8prar 


wiedłiwem uaszych jnteresów niegnisge 
czalnmy cejment'w przyjaźni į w pracy pó 
/ kojowej naszych dwóch krajów, uświąco» 
nej braterstwem, odnowionem w walce 
; wspóluej. I tak nasze oba kraje będą 
i mogły sobie ofiarować wzajemnie pódpo” 
rę 1 oparcie cenue i macąe w tej trudnej 
urodze ludz ości ku przyszłości, zgpo wutis 


jącej wolnoś 1 sprawiedliwość”. 


— — 


2. 


Poniedziałek, 28 erudnta 1978 e, 


Bez maski. 


Ostatnimi czasy w «bn pozramo- 
wyeh pisemkach miejscowych — „Rozwo= 
ju* i „Nowym Kurierze Łódzkim* zamiar 
szczane są artykuły i notatki, skierowane 
przeciwko „Głosowi Polskiemu“, oraz mo- 
jej osobie, jako wydawcy i redaktorowi 
dziennika tego. Nie odpowiadałem do- 
tychczas na zarzut f napaści gazetek 
tych, wychodząc z założenia. że postokroć 
lepiej jest być Iżonym i obdzieranym ze 
czci przez panów Czajewskich 1 Książków, 
piż zasłużyć sobie choćby na jedna Sla- 
wojch uznania, Inb pochwały, Nie czynił- 
bym tego i dzisiaj, gdyby nie to, że tym 
razem asumpt do skandalicznero wprost 
wystąpienia „Rozwoju“ dała jakaś dekla- 
racja Stronnictwa Niezawisłości Narodo= 
wej. Nim przystąpię do wyjaśnienia de- 
klaracji tej, która jest dokumentem wy- 

ątkowym niemal, bo zupełnie bez potrze» 

y i eelu kompromitnjącym oreanizacię, 
która ją wydala, dag muszę kilka słów 
odpowiedzi „Rozwojowi*. 

Zakaptarzony autor artykuła wczoraj- 
szego już w tytule samym rzuca grzmiąe 
eo wezwanie: 

— Maskę zdjąć! 

Jatkolwiek nigdy żadnej maskł nie 
przysdziewalem, a więc trndno mi jest 
zdjąć to, czego na sobie nia mam, w cer 
lo ułatwienia orjentacji pann Czajewskie- 
ma i tym, do których artykul, zamieszczo= 
ny w piśmie jego, dotarł, składam naste- 

, pujące oświadczenie. 

Jestem jedrnym i wrłacznym wydaw- 
zą dziennika „Głos Polski“, wydawanym 
za moje jedynie pieniądze i jedynie na 
moje ryzyko. Z panami Napieralskim i 
Zawiłowskim żadnych stosunków pośred- 
nich, lub bezpośrednich nie utrzymuję. 
W „Godzinie Polski* w Łodzi pracowa- 
łem. nie mając jednak nic wspólnego z 
działem politycznym tego pisma, który był 
opracowywany w Warszawie i stamtąd w 
całości do Łodzi przysyłany. Nigdy nie 
przyjmowałem Żadnej odpowiedzialności 
ga kierunek pisma, w którem prowadzi: 
łem jedynie dział depesz ł dział lokalny, 
Jeżeli ktokolwiek może mi wskazać choć- 
by jeden wiersz, jedną notatkę, zamie= 
szczoną w działach tych, a mającą na ca- 
lu szkodzenie społeczeństwu polskiemu, 
prsima na siebie bez protestu najwię- 

sże potępienie, Pan Czajewski i pan 

Książek, którzy gmerali samozwańczo w 
biurze byłego „Presseabteilung*, masieli 
znaleźć i znależii dokumenty, tyczące 
się mojej osoby. Ogloszenie ich byłoby 
pajlepszem świadectwem mego Stospnku 
do władz niemieckich i postawiłoby moją 
prawomyślność polityczną i narodową we 
właściwem świetle. 

_ Ale te dokumenty pozostaną utajone. 
Bo przecież opublikowanie ich aniemożli- 
wiłoby panom Czajewskiemu i Książkowi 
dalsze kontynuowanie oszczerczej i bru- 
talnej przeciwko mnie kampanii, mającej 
jedynie podłoże swe w złośliwości konku- 
rencyjnej, Niczyich pieniędzy sobie nie 
przywłaszczałem. Nie skorzystałem bez- 
prawnie, bądź darmo ani z jednego kas 
wałka papieru, ani z jednego krzesła, 
ani z jednej stalówki, nie będącej moją 
własnością. Takie metody postępowania 
gą godne tylko ludzi, z ust których, jako 
podejrzenia wyszły, Nie sprzedałem się 
jeszcze nikomu i nigdy nikomu się nie 
sprzedam. Gardzę bowiem sprzedawczy= 
kami, bez względu na to, czy nazywają 
się oni Napieralskimi i Zawiłowskimi, 
biorącymi pieniądze od wrogiego oku- 

anta, czy też zwą się Msiążkami, polu- 

ącymi na tysiące, które mają zapłacić 
galęknieni żygzi za zmianę ponownego 
kierunku wydawanego przez nich pisma, 
liój patrjotyzm i moje poglądy politycz- 
ne urabiały się nie w dusznej atmosferze 
geszeflu wydawniczego. Ilartowały je 
mury więzienne, nadawały im moc długie, 
długie miesiące spędzane w celach X pa- 
wilonu, lub na wygnaniu; opadały wobec 
„mich bezsilnie ręce oslawionego Grina, 
toriurującego w „ochrame* warszawskiej 
gwych klijentów biegorzej, niż czynią to 
obecnie ze mig ludzie duchowo mu po- 
krewni redagujący w Łodzi pisma „kon- 
kurevcyjne*. Moją polskość ważył i oce- 
nial sąd wojenny moskiewski, który mie 
był w stanie złamać mnie, ani zachwiać, 
6zego dla „idealuych celów...* ogloszenio- 
wych pragną dopiąć dziś panowie Cza- 
jewski i książek. Ale daremne są ich 
dążenia. Ostoje najgłupszej reakcj i stró- 

pwskiego wstecznictwa nie zagłuszą tego 
jedynego dziś w Łodzi głosu demokracji 

postępu „Głosu Polskiego”, 

ą. „Pracowałem w „Godz nie", Nie kryję 
tego przed nikim, ani też kryć pragne. 
Albowiem mam czyste sumienie i czyste 
ręce. Jeżeli zaś to wystarczy, aby czło- 
wieka postawić piza nawias społeczeń- 
stwa, jeśli nie ma fakiej zasługi, czy ta- 
kiego argumentu, któryby mógł zrówno» 
ważyć szalę, to niechaj obok mnie staną: 
Rodziewiczówna i Orkan, dr. Merwin i dr. 
prot. Peszke, Wacław Wolski i Leon 


posojmakaki, ait. draw, Józef Kotarbidzkia, 


Stanisław Rełza i prof. Lntomski, zaś za 
nami wszęatkiemi w oronia były długo- 
Jetni redaktor „Rozwoju* a  obecnia 
olciea duchowy nozromowego „Rurjera*, 
Stanisław Łapiński, współnracnjący w 
„Godzinie* iakon Bolesta, Wszyscy mamy 
jednako zbrukane sumienia | wszystkim 
nam jednaka należy się kara, bo wszracy 
dru*owaliśmy prace swe w piśmie, które, 
ukrywając to troskliwie przed wsnpółpra- 
cownikami, brało jakieś snbsydja z rak 
okupantów. I jeśli nie to: że nia chetal- 
bym do komnanii naszej dopuścić pozro- 
mowego pana Książka, tarenującego się 
w tej nto chwili jeszcze o sumę za zmiane 
ne kiernnko, to i an przedewszystkiem 
winien sie znaleźć między nami za tra- 
pozycję sprzedaży swego „Kurijerka*, 
czynioną swego czasu pośrednio Zawi- 
łowskiemn. 

Ale ant eela konkurenecrjne, ani ce- 
la „ideowe”*, zmierzające do nczynienia 
z Łodzi miasta, w któremby rozbrzmiewa: 
ły jeno trąby najordrnarniejszego obsku- 
rantyzmu i prostackiego zacofania, nia 
zdołają nikogo przekonać. Zbyt dobrze 
są znani i zbyt popularni są oni —. Cza- 
jewski i Książek — by ich głos-ł ich po- 
waga w stanie były stać się przeszkodą 
na drodze postę:un i demokracji, którym 
służy i słnżyć będzie „Glos Polski". To, 
co mówi obecnie pismo przezemnie reda- 
gowane, jest moim peglądem, Za to od- 
powiadam przed wszystkimi z równrm 
spokojem i z równą pewnością siebie, jak 
za to, co dotychczas w żreln. swem czy- 
niłem. Niechaj w niem brudnemi łapami 
swemi noryją jeszcze panowie—Czajewski 
i Książek, Może wvorzebią coś na żer 
dla siebie. Ja czekam Spokojnie. Bo 
wiem jedno, że nie znajdą tam nie, coby 
mogło się choćby równać w swej brutal 
nej obładzie i niepoczytalnem klamstwie 
z dokumentem, który panu Czajewskiemu 
posłużył za natchnienie do napaści przee 
ciwko mej osobie, Nie ehciałbym wplą 
tywać partji żadnej do tej przykrej wal- 
ki. Ale muszę, Na kłamstwo mam jedy- 
ną broń==prawdę, I nią też zadam cios 
tym obłudnikom, którzy dla nieznanych 
mi celów oszukali stronnictwo, do które- 
go należą, a które, jako takie, zasługuje 
na najżywsze nznanie i sy'mpatje. Stron- 
nictwo, na którego czele stoi człowiek tej_ 
miary i tej nieskazitelnej czystości, ca 
Wacław Sieroszewski. ] pierwszem mojem 
słowem, które muszę rzucić pod adresem 
oddzialu łódzkiego Stronnictwa Niezawi- 
slości Narodowej będzie: 

— Kłamstwo! Ani jednego wiersza, 
ani jednego słowa niema w całej dekla- 
racji waszej, któreby odpowiadało praw- 
dzie i istotnemu stanowi rzeczy. -< 


(dok. nast.) Marceli Sachs, 


Rommnikat Polskiego Sztabu Generalnego 
z dnia 22 grudnia. 

Pod Lwowem oddziały ukraińskie go- 
stały przepądzone z Brzuchowic, gdzie się 
chwilowo usadowiły. Pobici w okolicy Chy= 
rowa i Dobromiła ukraińcy cofają sią na 
Sambor. Grupa podpułk. Zarzeckiego zajęła 
na południe od Rawy ruskiej Starą Wieś, 
Kamionkę i Lipnik. Pociąg pancerny „Ode 
siecz* ostrzeliwał skutecznie wieś Rzyczki, 
zajętą przez wojska ukrańskie, 

Na Spiżu oddziały nasze zajęły Stary 
Wiesz (Szepesofalu) i Matjaszowce. 


Szei sztabu generalnego. 


Polski węgiel dla Austrii, 


(P. A. T.) 
Kraków, 22 grudnia. 


Z komisji likwidacyjnej donoszą: 

Dnia 18 b, m. odbyła się konferen- 
cja między delegatami rządu polskiego 
i przedstawiciejami republiki austryjackiej 
w sprawia handlu wymiennego. Uchwalo= 
no, że Polska dostarczać będzie dziennie 
4) wagonów wegla kamiennego z Dąbroe 
wy Górniczej dla republiki austryjackiej. 


Masaryk w Pradze, 


(P. A. T.) 
Praga, 22 grudnia. 


Czeskie biuro prasowa donosi: Pre- 
zydent Masaryk, przybywszy specjalnym 
pociągiem na dworzec Wilsona, udał sią 
do salonu dworca, gdzie prezydent mini- 
strów, Kramarz, wygłosił powitalne prze 
mówienie, w którem wskazał na niedosta: 
tek i niewygodę, na jakie Masaryk był 
narażony przez przeciąg £ lat wygnania 
i że naród czeski wdzięczny jest prezy- 
dentowi za to, że zorganizował na wygna- 
niu wojsko ezesko-słowackie, Przybyciu 
prezydenta do kraju towarzyszy więlka 
głębuka radość ludności, która prasme 
nadal bronić wywalczonej swobody wobec 


| 


nieprzyjaciela zewnętrznego i wewnętrz-, 


nego. Prezydent Awęaryk „podziekował , 


| 


w krótkich słowach za przyjecie, poczem 
powitał go delegat literatów czeskich. 

Gdy prezydent opuszczał dworzeę, 
tlnm zgotował mu owację. Masaryk udał 
się automobilem przez nlice przybrane w 
narodowe barwy do gmachu sejmowego, 
Przeszedłszy przed frontem kompanji ho- 
norowej wojska, udał się w towarzystwie 
prezydenta zgromadzenia narodowego, To- 
maszeka, do salonu prezydjajnego, 8 na- 
stępnie do sali posiedzeń zgromadzenia 
narodowego, 

Rozpoczęła sią uroczysta posiedze» 
nie, W loży byli obeeni przedstawiciele 
państw koalicyjnych, oficerowie francuscy, 
angielscy, amerykańscy i włosey, Prezy= 
dent Tomaszek wsełosił mowę powitalną, 
poczem poseł siowacki Janoska podzieko= 
wał prezydentowi w imieniu słowaków za 
oswobodzenie, 

Minister Zahradnik odezytał nastę» 
pnie pismo powitalne włoskiego prezy- 
denta ministrów Orlando, które przywiózł 
generał włoski Pittoni, również na po- 
siedzenin obecny. Masaryk pofziekował 
izbie za manifestacje, poczem prezydent 
zgromadzenia narodowego Tomaszek a 


czytał nastepnjącą formę ślubowania: Ślu-, 


buje. na swoją cześć i sumienie, że jako 
prezydent republiki cezesko-słowackiej, be- 
dę dbał o pomyślność republiki i luda 
i szanował ostawy. Masaryk odpowiedział: 
„Ślubuję*. Po tych słowach zerwała sią 
burza oklasków, Posłowie powitali z miejsc 
i odśpiewali hymn narodowy. Przed zam- 
knieciem posiedzenia zaprosił Masaryk 
posłów na zamek, celem wysłuchania org- 
dzia prezydenta. 


Masaryk w powozie ces. Franc. - Józefa. 


Praga, 21 grudnia, 

„Prawo Lidu* donosi, że prezydent Mae 
saryk z dworca w Pradze pojedzie do miasta 
powozem, przywiezionym do Iragi przez po- 
sla Tusara, który n to powozem swego cza- 
su jeździł cesarz Franciszek Józef z Schoen= 
brunnu do Burgu. Ten powóz będzie wia- 
snością Massaryka teraz, a nawet woźnica 
dawny, który był czechem z pochodzenia i 
który teraz wstąpił do slużby czesko-słowace 
kiej, będzie teraz woził Massaryka. 


Śląsk wschodni musi pozostać przy Polsce. 


Wiedeń, 21' grudnia. 

„W. Alig. Ztg." publikuje rozmową je- 
dnego ze swoich współpracowników z bawią: 
cym obecnie w Wiedniu posłem Regerem. 
Reger oświadczył, że mimo zabiegów d-ra 
Kramarza i jego towarzyszy nie uda się cze- 
chom wyrugować polaków z par y iw przez 
nas ziem polskich na wschodnim Słąsku. Nie 
cofniesny sią nawet przed siłą zbrojną i gwał- 
tom przeciwstawim również gwałt, W tym 
celu przygotowaliśmy poddostatkiem broni i 
amunicji. Linja demarkacyjna w Zagłębia 
karwińskiem ustalona wspólnie przez czecłiów 
i polaków, musi być uznana przez konferen= 
cią pokojową. Kopalnie węgła w Orłowej i 
Dąbrowie należą stanowczo do polskiego sta» 


nu posiadania. 
Kropp nie wypłata dywidendy. 
(P. A. T.) 


Berlin, 22 grudnia. 


Firma Kroppa postanowiła nie wy- 
dawać żadnej dywidendy za rok 1917 


i 1918, , 
Wielka Romuja. 
Berlin, 22 grudnia 
(P. A. T.) 


Z Bukaresztu donoszą, że koalicja obie= 
cała Rumunji nietylko Siedmiogród i inne 
części Węgier zamieszkałe przez rumunów, 
ale również i tą część Banatu, do której 
pretensje rościli sobie serbowie, 

W Siedmiogrodzie są ciągłe starcia 
między żołnierzami rumuńskimi i węgier- 


skimi 
Ekscesy oddziełów czeskich. 
Berlin, 22 grudnia. 
(P. A. T.) 


Z rzekomo dobrze poinformowanego 
śródła otrzymują tu wiadomość, że czeskie 
oddziały, które zająły północne. Węgry, 
plądrują i rabują. Oddziały te nie należą 
do regularnego wojska czeskiego. 


Protest rewolacyjnych rad żołnierskich 


Berlin, 22 grudnia 
(P. A. T') 


Niemieckie rewolucyjne rady żołnierzy 
w Petersburgu zwróciły się za pomocą tele- 
grafu iskrowego z protestem przeciwko wy» 
muszonemu rozejmowi i warunkom poko 
jowym nałożonym na naród niemiecki przez 
koalicję. 
i żołnierzy przypuszczają, iż koalicja będzie 


w tem widziała zanewne nowy dowód dzia* | wisko może być pominięte, 


lelności niemieckich, bolszewickich agentów 
w Rosji i +” 


Niemiecki rząd 1 rada robotników ; 


| 


i 


| uczen wejrania. Z lotu 


„skich, wynik 


Nr. 424A 


Jery wojenni tada wybrani do kumite 


Berlin, 22 grudnia. 


(P. A. T) 
Haase zapewnił, ża rząd niczego ni 
ganiedba, ażeby zapewnić udział jeńco” 
wojennym w wyborach do konstytnanty. 


Zerwanie stostmków 1 Niemcami niema skatków 
miliłarnych. | 


(P. A. T.) 

Berlin, 22 grudnia. 
++ T Biuro Wolffa donosi: Zerwanie ns 
szych stosunków z Polską nie wpłynelo 
na nasze militarne położenie, 


twłoła w kuntereni -pokojowej 


Paryż, 22 grudnia. 
(P. A. T.) 


Wedlug doniesień dzienników angie!: 
wyborów i możliwe zmiany v 
gabinecie angielskim odwloką konferencję v 
Wersalu na początek lutego. 


Wilson doktorem Sorbony. 
Paryż, 22 grudnia 
Œ. A. T) 


W sobotę odbyła sią tu 
mianowania Wilsona doktorem Sorbony. 


Warszawa. 


W pałacu namiestnikowskim. 


(wł.) Dzisiaj w pałacn namiestnikow- 
skim panowała zupełna cisza. „Ruch przed- 
świąteczny* wyraził się w zupełnej martwocie. 

Nieliczne delegacje, zgłaszające się de 

prezydenta gabinetu, odchodziły z kwit- 
kiem, nikogo bowiem s członków rząda 
w pałacu nie było. . 


(wł) Służba niższa, zatrudniona w szpi- 
talach, urządzonych przez okupantów na ich 
potrzeby wojskowe, została, z chwilą opusz- 
czenia kraju przez niemcóm, na bruku. Dziś 
przedstawiciele tej służby złożyli w prezy- 
djum ministrów podanie o zerwali? im 
zapomogi. 

Posiedzenie Rady ministrów. 


(wł.W.B.K.) Posiedzenie Rady mini- 
strów odbyło sią dziś wyjątkowo w Jokala 
ministerjum rolnictwa przy uł. Nowy Świat 
N 69. Omawiano pruwie wyłącznie sprawy 
bieżące. 

Było to prawdopodobnie ostatnie po- 
siedzenie przed świętami Bożego Narodzenia. 
ZA odbędzie się dopiero w piątek 
27 b. m 


O Spiż, Orawę i Śląsk. 


Dzisiaj w południe minister spraw za 
granicznych złożył gronu dziennikarzy exposé 
w sprawie Spiżu, Orawy i Sląska Cieszyń- 
skiego. Pan Wasilewski zaznaczył, że rząd 
uczyni -wszystko możliwe, by prowincje 
te utrzymać przy Polsce, 


ŁÓDŹ. 
Z, wystawy sztuk. pięktych. 


Zarząd Stowarzyszenia artystów za- 
krzątnął się energicznie koło urządzenia trą- 
dycyjnej wystawy rzeźb i obrazów. W ob- 
szernym lokalu przy ul. Piotrkowskiej .71 
rozwieszono kilkaset płócien i kartonów, 
ustawiono gipsy, udekorowano sale; słowem, 
urządzono wystawą w pelnęm znaczeniu tego 
słowa, sprawinjąc łodzi, zwłaszcza w warun- 
kach życia obecnego, prawdziwą przyjeztność 
i niespodziankę. Szarzyzna życia, pozbawióra 
rozrywek i urozmaicenia o zabarwieniu atty- 
stycznem, szczególnie w dziedzinie plastyki, 
okrasi sią nieco barwą, światłocieniem, linią, 
kształtem, bryłą. Całość robi wrażenie dò- 
datnie. `: SR 

. Śród eksponatów znajdujemy Wor o 
nieprzeciętnej wartości, spotykamy . dzieła 
sztuki wszelkich kierunków nie wykluczając 
najnowszych, będących echem walk i zdobę- 
czy artystycznych Zachodu, Wystawa. jest 
zatem przeglądem uczuć i myśli, powstałych 
w kuźniach pracownianych i śród bijącego 
dziejowymi wypadkami życia. Jest odbiciem 
doby współczesnej we wszelkich jej przeja- 
wach. Bogactwo życia odbiło sią w sztuce. 

Pośród artystów, licznie reprezentowa- 
nych na wystawie, na czoło wysuwają się 
niektórzy, pociągając ku sobie dobitna, cha- 
rakterystyczną, moeno i wyraźnie indywie 
dualną swoją mową. Niejedno wszakże nač 
zwłaszcza pó 
pierwszem przelotnem, że tak powiem sym 


w „ptaka, ogarnia 


i 


sią całość, przeoczyć wszakże można niejeden 
interesujący, ważny lub subtelny szczegół. 
Do bliższego zresztą omówienia wystawy 
powrócimy niebawem. 

7 płócien korzystnie wdzielają sią 
prace J. Adlera o silnym podkładzie ekspre- 
syjnym, futurystycznym. Czysto artystycznie, 
bez wzgledu na temat, obrazy Adlera świad 
czą © kulturze malarskiej i fachowem opa- 
nowaniu przedmiotu. Ze wszystkich prac 
Behrmana bije tążyzna malarska. Behrman 
tworzy żywiołowo; ze wszystkich najdrobniej- 
szych jego obrazów płynie rozmach i siła. 
Szyk dm tętniące życiem, przyłapanem w rue 
chu nieustannym i swej wielorakości, kary- 
katury, doskonale rysowane i ujęte; obok 
tego — kompozycje precyzyjnie e ośedkiej 
i wykończone z wyrafinowanym kunsztem, 
Pełne życia współczesnego są również mocną 
j pewną ręką rysowane karykatury St. Dos 
brzyńskiego, Tręhacz wystawił pejzaż i obra- 
zy, mające swoją markę na rynku artystycz- 
nym. Pejzaże wystawiają pp. Spiewak, Lan- 
dau, Goldberg. Obodowski posiada na wy- 
stawia obrazy rodzajowe, pejzaże, portret. 
Wydzielają się również prace  Braunera, 
Barcińskiego. Motywy dekoracyjne Lecliow- 
skiego zatrzymują oko. Spóstrzegamy obrazy 
p. Oleja, głowy p. Glasstein, pastele p. Ma- 
tusówny, ex-librysy, Rosenberga, 

W gronie rzeźbiarzy najsilniejszy jest 
Monat. 

Na wystawie znajdują sią również ry- 
sunki i akwarele niżej podpisanego. 


A. W. 


Poniedztałek, 23 prudnia 1018 r. 


W dniu wczorajszym po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmari w Warszawie, przeżywszy lat 33 


ch 


Wozoraj nadeszła bolesna wiadomość o przedwczesnej śmieroi 
E 


Francisa Bertrama Feathera 


współwłaściciela firmy „Gliceretein i Feather! oraz teatrów „Casino“ | nOdeon*. 


Ś. p. Francis Bertram Faether zmarł w Warszawie zdala od ukochanej Oj 
nej daremnie tesknił I czekał z niecierpliwością chwili, kiedy znów będzie 
nbłazana śmierć położyła kres jezo młodemu, a nader pracowitemu życiu, 


z 


Francis Bertram Feather 


W zmarłym schodzi ze świata człowiek o niepospolitych zaletach charakteru i duszy, które zje- 
dnały Mu powszechne uznanie i szacnnek. 
O smutnym tym fakcie, w zastępstwie nieobecnej rodziny, zawiadamiają 


H. Glicensteln z żoną i synem. 


Q dniu i miejscu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia. 


Doszła nas smutna wiadomość, żo w Ilelsingforsie zmarła w kwiecie wieku 


E. P. 


Amelja z Wilenkinów 


PONIZOWSKA 


GORA naszego prezesa 


TEATR POLSKI (Cegielniana 63) 


pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. — Poniedzia- 
tek, 23 grudnia, 


po cenach najniższych i 
„BOSJ(ERSNOLJI" 


Dramat w 4 aktach. H. Ibsena, 


KINEMA Ostatni raz 


CORSO „BEZDOMNA“, 


Zielona 2. — Jutro zmiana programu. — 


Wiadomości bieżące. 


Szkoła podolicerska. 

Przyszłość armji polskiej i jakość jej 
zależy od wyszkolonyeh i zdolnych podofice= 
rówi. To też pułkownik Jasiński, dowódca 
VIII okręgu wojskowego w Łodzi, niezwłocz- 
nie uruchomił szkołę dla podoficerów. 

Komendantem szkoły jest porucznik T. 
Zglenieki. 


Szkoła podzielona jest na dwie klasy:. 


klasę A. prowadzi podrhorąży J. Barczak, 
klasę B. podchorąży O. Miiller. 

Wykłady prowadzone są pod kierun- 
kiem podporucznika P. Zglenickiego, ks, W. 
Olesińskiego, podporucznika Chrobaka, d-ra 
kap. Więckowsi.lego,  podchor. Barczaka, 
podchor. Millera, 

Kurs trwać będzie dwa miesiące. 

Daia 21 b. m. ks. praf, W. Olesiński 


Dotkniątemu tym bolesnym ciosem szefowi naszemu wyrażamy współczucie i łączymy się z nim w głębokim smutku 


Pracownicy łódzkiej filji Tow. handlowo-mannfaktorowogo 6. $: Ponizowak. 


dokonał poświęcenia budynków szkolnych i 
koszar szkolnych. 

Szkoła mieści sią w „białych koszarach“ 
przy ul. Konstantynowskiej róg Ekateryn- 
burskiej. À 

Przy szkole zorganizowane jest kółko 
dramatyczne i chór podoficerów, organizuje 
sią także biblioteka szkolna. 


Przeksztatcenie szkoły handlowej. 


Czteroklasowa szkoła handlowa Towa- 
rzystwa szerzenia wiedzy handlowej (Długa 
N 46) przeksztołcona będzie na średnią 6-i0 
klasową szkołą zawodowo-hand'ową, przy- 
czem wychowańcy tej szkoły bądą korzystali 
z praw pod względem wojskowym i obywa- 
telskim narówni z wychowańcami szkół 
średnich. 


Osobiste. 


Pierwszy burmistrz inż. L, Skulski po- 
wrócił z Warszawy. 


Narada burmistrzów. 


W sobotą po poludniu w-gmacha ma- 
gistratu odbyla się zwolawa przez zarząd 
związku miast konferencja burmistrzów miast 
okolicznych w cela omówienia sprawy reje- 
stracji strat wojennych. 


Związek zawodowy pracowników han- 
dlowych i biurowych. 


W sobotę wieczorem odbyło się zwy- 
czejne ogólne zebranie czlonków Stow. Wza- 
jemnej Pomocy pracowników handlowych m. 
Łodzi (Kościuszki 21). Przey e 'niczył adwo- 
kat Szwajcer. Po dłuższej dyskusji została 


czyzny swej, Anglji, do której w przeciągu czterech lat niewoli okupacyj- 
gł ją zobaczyć. W przeddzień możliwości urzeczywistnienia pragnień tych, nies 
zmarłym tracę szefa, który był mi nietylko zacnym zwierzchnikiem, ale i drogim 
i szlachetnym przyjacielem. Wspomnienie o Nim na zawsze zachowam w swej pamięci. Niechaj w Ziemi Polskiej znajdzie spokojny wieczny odpoczynek. 


r | 


S. CYNAMON. 


ir 2 


2, 
s 


przyjęta jednogłośnie nowa ustawa, w myśl 
której stowarzyszenie zostaje przekształcone 
na Związek zawodowy pracowników handlo= 
wych i biurowych m. Łodzi, 


Następnie odbyły się wybory przedsta- 
wicieli na zjazd krajowy pracowników han- 
dlowych w Warszawie, mający się odbyć 28 
— 80 b, m. Wybrani zostali pp. Senior, 
Berliner, Meyerson, Baumgarten, dr. Grinberg. 


Przyjęty został wniosek zarządu, u- 
względniający okres przejściowy, w celu sto- 
pniowego wprowadzania w życie zasad nowej 
ustawy, 

Wobec przekształcenia stowarzyszenia 
na związek zawodowy, dotychczasowi człon= 
kowie zarządu złożyli swojo mandaty do dys- 
pozycji ogólnego zebrania. Wybory zaś no- 
wego zarządu odbędą się za 2 tygodnie. 


Zebranie wojażerów. 


Na ostatniem zebranin członków Stowa- 
rzyszenia wojażerów okręgu handlowo-przemy* 
słowego łódzkiego wybrano jako delegatów na 
konferencję tymuzasową reprozentacji żydowe 
skiej w Polsce, mającą się odbyć 26 — 30-go 
b. m. w Warszawie, p. J, Kleckiego, oraz p. 
S. Janowskiego, jako zastępcę, 


Zapomogł dla bezrobotnych. 


Wczoraj Komitet opieki nad bezrobote 
nymi wyznaczył na wypłatą wsparć dla heze 
robotnyeh 125,000 mk, Dotychczas ogólem 
wypłacono już przez Komitet okolo pół mil- 
jona marek. 


Z Schroniska dla reemigrantów. 


Przez Schronisko dla powracających do 
kraju jeńców i robotników, istniejące przy 
ul. Milsza 51, przeszło dotychczas około 3000 
osób. Stale przebywa w Schronisku do 400 
osób. Å 
Zorganizowana przez komitet pań zbiór= 
ka starej odzieży dla jeńców, daje niezwykle 
pomyślny rezultat. Do Schroniska napływają 
już znaczne transporty rozmaitej odzieży, 
obuwia, bielizny, czapek i t. p., które — od- 
dane pod opieką nkademieczek—nulesną prze- 
sortowaniu i następnie rozdane będą potrze- 
bującym ubrania jeńcom, 


Koncert symfoniczny pod dyr. Emila 
Młynarskiego. 


Dziś o godz. 8-ej wiecz, odbędzie się XI 
koncert symfoniczny pod batntą jędnego z naj- 
wybitniejszych dyrygentów i kompozytorów 
polskich p. Emila Młynarskiego. 

W programie znajduje się piękna uwer- 
tura „Egmont* Reethovena i symfonia nr. 9 
Haydna (pierwszy raz w Łodzi), oraz utwo- 


25 grudnia r b; — 


Familijnego Teatru-Variete 


„COLOSSEUM: 


(Zachodnia 53). 
Zali 
Witichównej, Fortwilla, Redena i in. 

Kierownik artystycz. Ed. Reden. 


Występy Józcty Borowskiej, 


057—4 


dlega opodatkowaniu, 


cyjnej. — 
Łódź, dnia 21 grudnia 1918 r. 


z 


Lamgki kieszonkowe daleko świecące 


Wajlensze haterje 


Zapalaczę -Zapalniczki do ge 
gm, krzemienie Auer do wszelkich systemów zapaln. 

Siatki: Auer-Degea jeszcze przedwojenne. 
stojące i wiszące lampki, ro 
werowe i ręczne latarki Roli 
Korp brenery znoszczędzające, poleca po bardzo ta- 


Czrbidowe 


nich cenach 
Auer, Piotrkowska 146, 


d 
Vies B n 


DOM KOMISOW Y 
L. DRUTOWSKIEGO 

= (Skład W 

Frydkergai 

Stosownie do rozpocządzenia z dn. 14 grudnia 18 r. & 1 

przyjmuje w komis: towary menufakturowe, ubrania go- 


Warunki przystępne 
I dogodue. Asekuracja 00 ognia i kradzieży, 


Piotrkowska RQ 30 


towe. obuwie, galanterje i t. p. 


Cow, Wzajemn. średyju Przemystowców £ódzkich 


5 icClira 15 


KIV = 1 
przyjmnje zapisy na 


5, Krótkoterminowe zobowiazania Skarbu Polskiego 


(asygnaty) 1918 r. 


ASK SRK TERTA E E EA OWE 


Wezwanie 
do zgłoszenia psów. 
Kto posiada psa w obrębie miasta Łodzi, po- 


Macistrat wzywa przeto wszystkich posiada- 
czy psów, aby zgłosili psy swoje do podatku za 
rok 1919 w biurze Oddziału Podatkowego przy No- 
wym Rynku XM 2 w czasie db dnią 5 stycznią 1019r. 

Uchylający się od tego obowiązku pociągnie- 
ci będą do odpowiedzialności w drodze. administra- 


2 agistrat m. Łodzi. 
WEP PENTITA STY T E A SEEE EE 
Na Gwiazdke! = 40 9, taniej z. c. 


Nowootworzony sklep po 6 miesiącach. CEGIELNIANA 48, w podw. 
RESZTKI na bluzki od mk. 20—50. Halki, fartuchy i kaftaniki od 
mk, (5—45, a takze na damskie i męskie ubrania i palta, różna 

bielizna trykotowa, chustki i różne towary. +- 


Cegielniana 43, w podwórzu, 4-ty dom od Piotrk, 


obok Ewangie= 
lickłej. 


OMINA eE. 


rów Wagnera, a mianowicie: Tanhäuser i Tri- 
stan Izolda, Jako solista wystąpi p. Eli Ko- 
chański, który wykona na wiolonczeli warja- 
cje Boelmana z towarzyszeniem orkiestry. Bi- 
lety od godz. 6-ej w kasie sali koncertowej. 


Krwawy napad bandycki 
Trzy trupy. 


W sobotę po godz. 9-ej wieczorem pa- 
trol policyjny VI komisarjatu, przechodząe 
ulicą Rybną okato domn A 8, usłyszał jas 
kieś podejrzane krzyki. 

Przy wejściu do zamieszkałego w tym- 
że domu właściciela sklepu kolonjalnego Szmu- 
Ja Bryksa zauważono tzzy trupy, leżące na 

odłodze, Były to ciala: 35 letniego Szmn- 
a, jego brata przybyłego w odwiedziny A- 
brama, 27 1., oraz żony Szmula, 27 letniej 
Marji. 

Jak się okazało około 9 wieczorem do 
mieszkania B., mieszczącego się. na parterze, 
wtargnęło 5 uzbrojonych w rewolwery ban- 
dytów. Jeden z nich przy wejścin krzyknał 
do. Marji B.» „prostytutko, dawaj pieniącze*, 


Lm 


PZPR "ER R } ZE 
PA 45W EA R e 


powrócił 
Akuszer I specłalista cho- 
rób kobiecych. 


wersyt. kliniki akuszeryjnej. 
Południowa 23 


Przyjmuje od 0-11 r. i ad 4—6 
popoł. 814—17 


14 
p =- 
Patroni; 


rnych 1 dróg moczowych, 


25 


erudnia IIS r. 


Przestraszona Bryksowa wyjęła 1170 rb, 
oraz 6,000 mk. £ niektóre kosztowności i ód- 
dala je bandydatom. 

W mieszkanin prócz małżeństwa B., 
służącej 14 letniej Rywki Zysholc, brata A- 
brama, znajdowało się dwoje dzieci Szmula: 
6 letni Chaim i 8 letnia Merjem, 

Ojciec trzymał na ręku synka, zaś mate 
ka córeczką, 

Bandyci dali strzał do Bryksa, zabija- 
jąc go na miejson, następnie do żony i wre- 
szcie do brata. Slużąa zaś, skorzystawszy 
z zamięszsnia ogólnego, nkryła się pod łóż- 
kiem, skutkiem czego szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności ocalała. 

Dzieci pozostały przy życiu. 

Poczyniono natychmiast w okolicy re- 
wizje, podrząs której przodownik Wiazło zo- 
stal pny w nogę i odwieziony do 
szpitńla Poznańskich. 


Trupy cdfotngrafowano i zabezpieczono |. 


na miejscu, R do zejścia władz. sądowo-le- 
karskich. Śledztwo prowadzi polieja krymi- 
nalna. 


Nr, SZA. 


Skrzynka do listów. 

kk 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Wobec bezczełlnej napaści. jaka sią 
ukazała w „Nowym Kurjerze Łódzkim* 
z dnia 11 b. m., oświadczam, © przeciw- 
ko redaktorowi naczelnemu tego pisma, 
Stanisławowi Książkowi, wystąpiłem na 
droge sądowa. 

O zamieszczenie tych słów kilku n 
przejmie proszę, - 
Z szacunkiem 

H. Śliwiński. 
Dnia 21 grudnia 1918 r. 


Dr. H. Różaner 


powrócił 
Choroby skórne i we-eryczne 
przyjmuje od 8— 1 r. i od 5—48 w. 
panie od 4—5. Dzielna nr. 8: 972.2 


Dr. R. Papiery p 
b, ordynator warszawskiej uni- f 


Dr. S. Kantor | 


Specjalista ohorýb menerzog ch, 53 
s ; 


Piotrkowska M 144, róg Ewange- Mish 


liekiej. 


i światłem. 
Godziny przyjęcia: 8 — 2 rano i 
6—9 pp. Dla pań od 5—8. 
789—10 


Dr, Feliks Skusiewiez 
POWRÓCIŁ 
ul. Andrzeja "r. 13, 


Choroby skórne — zeneryczne. 

Godziny przyjęć: od 9—11 i od 
5—7 ! pół po poł. 

007. 


i42—1 


—10 


Dr, med. 


H. BAUAGARTEN 


Choroby wewnętrzne i ner- 


wowe 
Piotrkowska 83 
Przyjmuje od 9 — 11 i od 
4—6 nopol, w. niedzielę od 
9—11 r. 1897-—15 


Ceny stałe. 


BRS—10 


NA GWIAZDKĘ 


Czajniki, garnki, żelazka 

do prasowania, karbówki, 

samowary elektryczne, etc 
przystępnie sprzedaje 


Biuro techniczne „WATT”, 
Dzielna Mè Mao 


1821—| 


G. Minskier 


(Dzielna 40) 
prosi o odezwanie się oso- 
by, która wysłała mu z Ło- 
dzi list polecony dnia 9-g0 
listopada 1918 r 


ch » 
oca) 


2116-—2 


Dr. med, |. Weinberg 


b. lekarz w Davosie (Szwajcarja) 
i Nervi (Włochy). 


Choroby płuc I serca. 


Leczenie promieniami Róntgena SA 


2 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym zawiadamiawy S$zanowną Publierność, że z p 
rzystwo masze ponio:ło przez śmierć współwłaściciela 


ś.p. Francisa Berirama Feathera, 
teatry nasze „CASINO“ i „ODEON“ w dniach dzisiejszym i jutrzejszym nie będą czynne. 


Towarzystwo „GASINÓ” 


Z— 


pp R >g" 


"GUSTAWA 


poleca znane ze swej dobroci 


owodu bolesnej straty, jaką Towa- 


KEILIGHA 


BROWAR EE 
— w ŁODZI — 
ul. Orla M 25, 


. 


p wy bawarskie ASA 
£ pilzeńskia i ESLP) 
monachijskio SZA 
w antatkach, butelkach I syfonach. — ZA ZA 
a 
RSI Y 
AER -- 
vni ięk bo dni 
Na gwiazdkę tanio! M. Srpialnię dębowa pras mao | Przyrodnik (erzzrodniezka) po» 
*| meble sprzedam tanio. Karola 8,|ty w „Głosie* pod „Przyroda*, 
proszę się przekonać, ||"* 4% lewa otcypm i pięt j ndz u > AE 
patery maena akta Bi ||. Wębłe pezec sodępażojac. |PTZYJMUJĄ zakres tapioerst wst 
ski I kostjumy, na ubra- p “19 sprzeda kredens, | zakładanie firanek, przerabiam 


nia męskie i dziecinne. 
Plusz w dobrym gatunku. 


Chustki duże I ną młowę. róże 
* nych rozmiarów w naj- 
013 lepszych gatunkach. 


Spodnie czarne i w deseniach. 


H. KUSTOW, Łódź, 
Plotrkowska 55, sklep w podw, 
| TARKTL VDE" "TPR LIED N Z IDT 


Do prowadzenia większej 
taniej kuchni dla inteligen- 
cji, potrzebny jest 


intendent. 


Oferty składać w admin. 
„Głosu Polski“ pod |. „A. B.* 
z podaniem życiorysu, wa- 
runków, odpisów świadectw 
i wysokości kaucji. 


dr. Szumacier 


choroby skórne i weneryczne. 


Godz. przyjęć: od 4 do 7, w nier 
dzieję | I oå 11 do lrej, 


Benedykta Na i. 
898 


4—10 


| Ontoszenia troie, | 


A A. ta Ewiazdke! oryg 


ezna., Wyprzedaż resztek na mę 
skie, damskie i dziecinne ubra- 
mia i palta, Towary na blugki, 
watolina (czysto wełniana tkana 
wata), bostony, szewjoty, welury, 
chustki zimowe, czapki zimowa. 
kołdry watowe, jedwabie na bluz- 
ki, bęrehany, f(laneln, eajgi, por: 


: i ini n- tiery. Nabyć można prawie za 
W ez ezólnasel wzywamy członków naszego Towarzystwa do wzi Legi lni il 4, róg Wschodn połowę ceny. Łódź, Widzewska 
ea |nxno_szersząko udziniu w nabywaniu rarczonych walorów. | Przyjmuje: ad 0—10 tad b=? w.| M 20, m. 10, front, Il p. nn pra- 
— Godziny przyjęć od 9 rano dą 1] w poludnie, == 233-7 80206 — 1 wo, 1597-15 
i Z 


z Redsttor Stanisław Lenartowicz, 


| ROA EE O a 


stół, krzesła, szaly, łóżka, mate- 
race, bieliżniarkę, tualetę, komo- 
dę, otomanę, fotel miękki, eta- 
terki, biurko, lustra. Piotrkow 
ska 223, m.3, [ p.front. 1634-10 


Akuszerka Marja Kubicka przyj- 


muje. Piotrkowska 


3 199, m, 14, 
Dobrze umeblowany pokój s 


wszelkiemi wygodami 
zaraz do wynajęcia, Karolą M 4, 
m, A. 2046-2 


lam w pierwszorzędnym punk- 
cle sprzedam na dogodnych 
warunkach. Elektry zne oświe- 
tlenie, motor, Oferty w admini- 
stracji „Głosu Polskiego" pod 

2039-—3 


nd al 


Y ia zdrowego | mocnego, 

AON wzrostu wysokiego, kue 

pimy, Warsz. Ziemiańskie Tow. 

Mieczarskie, Al. Kosoluszki +0, 
1 


zdolna poszukuję 
Krawęowa skycia wdowa a 
watnym lub w zakładzie pogrze- 
bowym. Łaskawe oferty „Dla 
zdolnej* w adm. „Głagu*. 2016-4 


jJasnowidpąca wieszczką 
M djum „M-me Mąpie*, Rądwań- 
ska 6, m. 5. Hiromanoy, nie okre 
sla charakter, przepowinda przer 
szłość i przyszłość. Przyjmuje ad 


10-1 | od 4—8 wiecg, 2008-4 
>. Dak Ók DNC E iei 
sprzedaję; sypialnie dę- 


M blę bawa i lakierowana bia- 
ta, gabinet nrag pojedyńcze, - 
Dzielna M J1, m. 28, w padwórzu 
magazyn. 800—6 


Mamia 


dnia M- 4. 


Młode bezdzietna małżeństwo 
“y poszukuje 2 — 3 pokoi 
z kuchnią w centrum miasta, od 
zaraz lub od L stycznia, w ume- 
b'owaniem lub bez, z oświetla: 
niem alektryrznem lub gazowem. 
Oferty w administracji „Głosu* 
pod lit, „A. 2“ 2143—2 


ze zdrowym pokarmem 
potraebna. kaha, Bre 
113—3 


. 


i odswieżam różne meble po bafe 
dzo niskich cenach. Cegielniana 
X 64, m. h, 103 


n iuteligentnej izrage 
Poszu uje litki na stałe do § 
dziewczynek, od lat 9—12, Wis 
dzewska 50, m. 14, Lp, front, 


8 R: slemains izet Lod 


3— 

ancelistka. obezna»= 
Potrzebna na z buchalterją zw, 
Oferty składać w kane, Banat, 
„Vnitaw*, Pusta 11-g,  202,r=3 


Pószukuja 2 lub 8 dobrze ume- 


blowane een s 
wszelkiemi wygodami. Oferty sub. 
„Th. W, 4b“ do adm, niniejszego 


pisma. Jr 
koju umeblowane- 
POSZUKOJD a's zatem w gen: 
trum miasta, Olerty—,Promień" 
Piotrkowska 8). 1971-8 


P; ni nowe, używane, Stro" 
1 na jenie, reparacje; 28e 
miana, per z instrumentów, 
Qemy niskie. Chodkowski, Sien- 
kiewicza 25. 9.3—6 


z e a 
Skl kolonjalny I delikatesów 

ap przy ul. Piotrkowskiej w 
bardzo ruchliwym punkele, g po» 
wodu zmian famijijnyob, do Ode 
st pienię, Oferty sub, „5. 8, do 
„Głosu Polskiego“ 925—8 


lekeji w zakresie 
Udziela n f-miu klas, przyspae 
sabiam także do matury. Spee 
cjalnost—matematyka, Zawadze 
ka 50, m. 3. 2026 - g 


W, dzziarski, sident Pate 


lekejl, Wiadomość — Panska I 


m, 16, od 3-4 

al + Cywydowg i ce- 
2 sypial 18: drown, Stołowy I 
kuchenne urządzenie u stolarza. 
Roawadowska M 40. 8-9-5 

Ertagi  leżunka. łóżko z” 
6 krzeseł, materacami=tanio 
do sprzedania. Cegielniana N 6% 
m. P. 107 —8 


ges 


"eerren 


m M c 


